
N r . 1 2 . Stanisławów, dnia 13. grudnia 1885.

Wychodzi każdej Kiedzieli o godzinie 8. rano.

Cena ogłoszeń.
Od objętości wiersza (petit) . . 5 cnt.
Reklamy, nekrologie, korespondencje pry­

watne —  po 10; „cąt^od-yjiersza.

P rzed p ła ta  w y n o s i : |*V
W  m ie jecu : t

całorocznie — — — — — — — 4 złr. f
półrocznie — — — — — — — 2 „ %
ćwierćroczn-e — — — — — — l „  %

Z p rzsse łk ą  pocztowa,: *
całorocznie — — — — — 4 żlr 60 cnf. *
półrocznie — — — — — 2 „ 30 „ |  * R ę k o p i s  m a  iil;e> żl% J
cwiercroczme — — — — I „ 15 „ * ję  j? S,'UJ?

Odpowiedzialny redaktor:  

K a j e t a n  K u l i ń s k i .

i* f= X
■a d a j  ą  s i ę .

I’rzy zbliżającym  s ię  nowym kwartale,  
upraszamy uprzejm ie o odnow ien ie  przed­
p ła ty ,  która w j n o s i:

W m ie j s c u :

całoroczn ie  .................................... t  z łr .  60 et.
p ó ł r o c z n i e ..........................................2 .. -30 .,
ć w i e r ć r o c z n i e .............................. 1 ,, 10

Z przeselką  pocztow ą:

c a ł o r o c z n i e .....................................4 z łr .  60 ct.
p ó ł r o c z n i e ....................................2 30 ,,
t f w i e r ć r o c z n i c .............................. 1 ,, 15 ,,

Przedpłato tak w m iejscu  jak i  zam iej­
scową. na leży  liadsełac wprost do A dm in i­
s tra c j i  . . l iron ik i  Stanisławowskiej*4. '’

WYDAWNICTWO.

WI EC ROLNIKOW.
W e  Lwow ie o d b y w a  a ę  obecn ie  zjazd  

ro ln ik ó w  z ca łego  kraju. U padek  ro ln ictw a  
k rajow ego , k tó ry  w osta tn ich  czasach  przy­
b ra ł  zastraszające  rozm iary  gros:1 nam  
r m n ą  na polu ekonom icznem , spow odow ał  
i w y w o ła ł  g o rą c e  zajęcie s ię  spraw a r o l ­
n ic tw a  krajow ego  w  najszerszych  kołach  
J u ż  od d łu ższ eg o  czasu  dz ien n ik arstw o  
k ra jo w e  p odn osi i u trzym uje na  porządku  
dzien nym  tę  spraw ę, o m a w ia  ta k o w ą  w ła ­
sn ym i a r ty k u ła m  , zam ieszcza  sk w a p liw ie  
w sze lk ie  w  tej k w e s ty i  n a d se ia n e  rozpra­
w y  . u w agi,  —  w y w ią zu ją c  się  w  tym

w zg lęd z ie  g o d n ie  i tak , j a k  przedstaw icie-  
l iom  opinii publicznej przystało .

P ow ołan i w ięc  i n iepow ołan i sp ieszą  
z różnym i rady  i pom ysłam i, jedm li k r y ­
tyk u ją  i z ca łym  sp ry tem  sp ostrzegaw czym  
podnoszą sam e stroDy ujem ne, drudzy  
zn ow  radzą  i udzie lają  w sk a zó w ek  cc i jak 
czynić, b y  to  zle usunąć a przynajmniej  
z łagod zić .  I s to tn ie  c iekaw em  by b y ło  z e ­
staw ienie , g d y b y  k to ś  b o g a ty  w obfity  
zapas c ierp liw ośc i,  zebra ł to  w szystko  ra­
zem i w y k a za ł  ile  w tej m a tery i  w  o s ta ­
tn ich  czasach  napisano, —  i ile  to  n ow ych  
p o m y s łó w  i rad  og łoszon o!

Ze za in ter e so w a n ie  się  tą  spraw ą p rzy­
bra ło  tak  o lbrzym i, szerok i zakres nie 
dziwna, t y c z y  się bow iem  najliczniejszej i 
n a jin te l ig en tn ie jsze j  k lasy  kraju t. j. ob y­
w ate li  z iem skich , jak  rów nież  i ro ln ików  
m ałej p osiad łośc i  t. j. ch ło p k ó w , nad k tó ­
rych  dolą  i p rzysz łośc ią  zn ów  dziennikar­
s tw o  k rajow e i in te l l ig en cy a  m iejska ma  
o b y w a te lsk i  o b o w ią zek  czuw ać i zastana­
w iać  się. Chodzi w ię c  o obm yślen ie  środ ­
k ów  zaradczych , d ró g  jakierm dalej kro­
czyć i s p o s o b ó w  ja k  działać, b y  g łó w n ą  
podw alinę m atorya lną  kraju naszego  t. j. 
ro ln ic tw o ,  od upadku  a m oże i ca ikow .tej  
za g ła d y  ochronić .

N ie w ą tp im y , że na  ty lu m ężó w  świa-  
f łych , d o św ia d czo n y ch  i zn an ych  z g o rą ­
cej m iło śc i  kraju, a b iorących  w ty m  w ie­
cu udział, — znajdą s ię  s i ły  odpow iad a­
jące w ażności i trudności rozw iązan ia  lej

tak  żyw otne) d la ca iego  J^y^ .;^p raw y, —  
p r z e s tr z e g a m y  a le  z g ó ry  osob liw ie  n ie­
cierpliwych,, że  sk utek  ich  narad i środ­
k ó w  ob m y śla n y ch  nie zaraz dziś  lub  jutro  
może w y d a ć  p lon o czek iw a n y  i pożądany.  
Spraw a to  w ielk iej doniosłości ,  wymagająca  
d łu g ;ej a m ozolnej pracy, p rzy g o to w a ń  i 
zab iegów , —  g d y ż  to  złe, na k tó re  się  
lata  sk ład a ły ,  też  ty lk o  pow oln  e, przez  
la ta  a nie od razu da się  napraw ić.

By sk u tek  b y ł  tom szyb szy  i lepszy,  
w y m a g a  ta  o lbrzym ia  a żm udna praca  
n ie ty lk o  czasu, lecz co najważniejsza i 
w spó łdzia łan ia  całego k ra ju , w szystkich  w arstw  
społeczeństwa, n ie ty lk o  s ło w n eg o  ale i czy n ­
nego  poparcia ca łeg o  n a szeg o  s p o łe c z e ń ­
stwa. Gdy to  nastąp i,  w te d y  dopiero  m o­
żem y liczyć  śmiało, że  rezu lta t  będ z ie  
p om yślnym , św ietnym . W ty m  w zg lędz ie  
niech  nam służą  za p rzyk ład  nasi sąsiedzi  
W ęgrey. AVszak i u n ich by ła  ta k a  sama  
groźna  k ryzis ,  —  a ze ca ły  n a ió d  zrozu ­
m iał ją, pojął sm utne jej n astęp stw a  i 
przeczu ł co g o  czeka , g d y  się raźnie  dc 
d zie ła  ca ły  naród  w sp ó ln ie  m e w e ź m ie ,—  
w y szed ł z niej zw ycięzko , odrodzony, — 
czeg o  d ow odem  w y m o w n y m  osta tn ia  w y ­
staw a  p eszteńska, k tórą  się  s łuszn ie  ch lu ­
bi i za k tó r ą  od w szystkm h u cy w il izo w a ­
nych ludów  uznanie o trzy m a ł —  N aśla ­
dujmy w ięc  n aszych  sąs iadów  a zb ierzem y  
te  sam e owoce!!!

Oprócz pracy  wdasnej, je s t  nam jedn ak  
w  tem  dziele  w ie lk iem  potrzebną i n iezbę-

IN o w  e  1 k a.
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W  je dn e j  choć lichej a  j e d n a k  miłej  m i e ­
ścinie podkarpack ie j ,  przy  samej  d rodze r z ą ­
dowej ,  wijącej  się szeroką,  b i a ł ą  ws tęgą ,  po ró ­
żny c h  pagórka ch  zieleniejących kar łowatemu,  gór- 
sk ie m i  drzewami ,  stoi sch ludno  obie lony dwo rek  
z t.  z w era ndą .  D w a  szerokie,  w łoskie  okna,  
szk lanne  di zwi z te jże werand y  do wnę t rza  wio­
dące,  chłód od rozkoszne j  zieleni  dzik iego  wino- 
-'■adu, k tó r y  ca łą  w e r a n d ę  od do ln  aż pod sam 

dac h  oplót ł  w swe objęcia — n ad  t e m  n a p i s :
„ C . k. U r z ą d  p o c z t o w y  w  X ...............“ zapraszają
i n ęcą  każdego  przechodnia .

W  dość ob sz e r n y m i pod k a ż d y m  względem 
Btarannie u t r z y m a n y m  poko iku ,  do k tó rego  wchód 
przez weran dę  i  d rzwi  oszklone,  — zna jduje się 
biuro pocztowe.  —  T u  siedzi  p iękna ,  s m u k ł a  jak 
sosen ka  pod k ar p a ck a ,  o czaru jących piwnych 
oczkach,  c i emnych,  k ruczych  włosach  a kora lo ­
wej  b a rw y  us teczkach ,  p a n n a  Adela ,  c. k .  eks-

p e d y t o r k a  pocztowa.  Za ję ta  p rze rzucaniem i is tów 
i gazet ,  spieszy biedaczka ,  j ak by  się z e k s p e d y ­
c j ą  spóźniła .  — T u r k o t  wózka na  gościńcu i ba- 
set lowy głos  J u r k a ,  znanego całej mieścinie i 
okol icy pocztylyona,  k t ó r y  pocztę przywozi ł  z n a j ­
bl iższego dworca  kolejuwego,  n iep rze rwa ł  wcale 
pi lnego zajęcia p ięknej  p a n n y  eks pedye n tk i ,  —  
przeciwnie jej  z g r a b n iu tk ie  pa luszki ,  drobnej ,  
iście a l abas t rowej  rączki ,  j ęły  t em spiesznie^ p rze­
b ie rać  i prze rzucać .

—  „ P a n u ń o i u !11 — odezwał  się wchodząc nie 
z g r a bn y  Ju r k o  — „ j ede n  worok,  t r y  f rachty i 
dwi  cze rwony  k a r t y . “

— „Dobrze,  dobrze,  Ju rciu ,  połóżcie za raz b ę ­
dę g o to w a 11 —  odezwała się dźwięcznym głosem 
p. Ade l a  nie odwracając  się woale od swego 
b iu r ka .

Z a  J u r k i e m  w s u n ą ł  się zg ra bn ie  j a k i ś  s łu ­
szny b lo ndyn ,  k t ó r ego  ub r an ie  s t a ranne ,  na j śwież­
szej mody ,  w y m y ś ln a  f ryzura,  e l eganckie  ruchy 
i w ogóle ca la  powierzchowność,  —  zd ra d za ł y  
t.  z. w ie lkomie j sk iego da n dy sa .  —

Mógł  l iczyć około lat  30.  a blond h i s z p an ­
ka-  i z g r a b n y  wąsik ,  pełne  niebieskie oko,  —  
czyni ły  go za jm uj ąc ym. .  Uj rzawszy pan nę  Ade lę  
p rzys ta ną ł  j a k  wryty  u tk w ik l  w niej swój wzrok  
pożądl iwie ,  i t a k  stojąc spokojnie przy drzwiach,  
po ił  się jej  za chwyca jący in  widok iem,

Po chwil i  w s ta ła  panna  e ks pe d y e n t ka ,  obró­
c i ł a  się i chciała wziąć ze s tołu  położone przez 
J u r k a  przedmioty,  a  spost rzegłszy obcego,  — 
zmieszała nieco. —  P i ę k n a  k rasa  pok ry ła  jej  l ica 
nie t racąc j e d n a k  odwagi  i czasu,  z a p y t a ł a  u-
prze jmie :  „Czy p an  masz co do n a d a n i a ? "  —

—  „Pr ze pr a sz a m  b a r d z o "  — odpowiedz ia ł  z w y ­
sz u k a n ą  grzecznością,  —  „jes t em k a n d y d a t  adwo­
kacki  d r  E m i l " *  , syn  grec.  k a t .  proboszcza
z Z  , do k tó reg o  dzi ś ze L w o w a na  wakaeye
k i lk u t yg o dn io w e  dążę.  —  P rz y b y łe m  teraz k o ­
leją —  a prze jeżdża jąc  tędy  chc ia łem się zapy ­
tać czy n iema  co do niego" ?

„Ks iądz w i k a r y  b y ł  tn  dzi ś  p rzed po łu ­
dn iem i zabra ł  l i s ty i g a z e t y “ —  odpowiedz ia ła  
pan na  e k s p ed ye n tk a ,  mie rząc już swoim wzro­
k iem nieco śmielej p rzystojnego  młodziana.

„"W ta k im  razie przepraszam bardzo za m o ­
ją  n a t rę tn o ś ć u —  r ze k ł  z ca łą  uprze jmośc ią p. 
E mi l  — i zg r a b n y m  u k ło ne m  a jeszcze wymo-  
wniej szem spojrzeniem,  —  pożegnał  n ad o b ną  
eksp edy to r kę .

S ta r y  g r a c z  mi łosny widzą c  to z d y b a n i e

od p ocz ą t ku  do końca,  by łby  o rzek ł ,  —  ze obie 
te młode istoty,  zrobi ły na  sobki wrażenie  nie małe.
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dną op ieka i pom oc rządu. Bez niej tr u ­
dna nam rem skuteczniej i pew nie, zdążać  
do zam ierzonego cela. — .................................

Orirócz w ięc je d n o stek ,  obow iązan i  
nasi p rzew od zcy  polityczn i,  nasze  w sz y s t ­
k ie  au ton om iczn e  i rządow e w ład ze  k ra ­
jo w e  w y w rzeć  ca ły  nacisk  i w p ły w  na  
rząd , by spraw ą tą  się  zajął i en erg iczn ie  
popierał, Bez te g o  w sz y s tk .e  u ch w ały  w ie ­
cu, zachod y  i s tarania  k o m ite tó w  i t. p. 
nie b ę d ą  m iały  w artośc i p ra k ty czn ej ,  lecz  
pozostaną n ieużyteczną teoryą , na jakiej  
nam  i tak  we w szystk ich  n a szy ch  spra­
w ach  publicznych nie zbywa.

Posiedzenie Rady miejskiej
z dn ia  7. g r u d n ia  b. r .

P rzewodniczący  burmis t rz  dr .  K a m . ń s k '  za­
gai ł  o godzinie 7 */a pos iedzenie r ady ,  w l iczbie 
26  zgromadzone j .  P .  Kies ler  s t awia nag lący  wniu-  
se k  o uchwalen ie  i w niesienie przez pos ła  dra  
Mroczkowskiego do Se jmu 2 petycyj ,  jednej  w sp ra ­
wie  in te rp re ta c j i  §. 19. ust.  szkolnej  i o polece­
n ie  d y r e k c j i  baDku  krajów,  poczynienia gmin ie  
u lg  co do sp ła ty  pożyczki  komuna lne j .  Po da n y c h  
j e d n a k  przez dr.  K am iń sk ie g o  wyjaśn ień  ach,  — 
zaniechano oba te wnir sk i i uchwalono tylko  udać  
się bezpośrednio do dy r ek c y i  b a n k u  k raj .  co do 
ulg w spłacie pożyczki  komuna lne j .  P .  Horowi tz  
s tawia wniosek uchwalenia po dan ia  przez dr.  
Mioczkowsk iego  do Se jmu kraj .  petycy i ,  by na 
rok 1886.  zamieści ł  w budżec ie  kwotę  60 .090  złr. 
bezprocentowej  pożyczk i  n a  budo wę  nowych k o ­
szar  w S tanis ławowie ,  lecz i ten wniosek po w y ­
jaśn ieniu dr.  Kana inskiego nie u t r z y m a ł  się. T a k  
więc nasz nowy poseł  dr.  Mroczkowsk i ,  k tórego 
w jego p ie rwszą podróż  poselską chciano zaop a­
t r zyć  w torbę pełną  zapasu petycyjnego,  dzięki  
burmis t r zowi  uwolniony od tego,  natomiast  ma 
osobiście in te rwen iować w do tyc zących  mie jscach 
we wyż ws pomnianych  sprawach mie jski  :h.

P rzys tąpiono do porządku dziennego i z a ł a ­
twiono k i lkanaśc ie  sp raw za twie rdzen ia  wyników 
l icy tacy jnych  ( na  sklepy w ratuszu,  w bazarze ,)  
i i nne mniejszej  wagi.  Z w y b itniejszych z a s ł u g u ­
j ą  n a  wzmiankę  : Uchwalono j ed n og ło śn ie  p rzy­
j ę c ie  do g m iu y  zasłużonego i znanego  powsze­
chnie  l i t erata  „A y a t o n a  if t i U efy & f  s t a b i l i za c ję  
p.  Leopolda Knoreka  na  posadzie za rządc y  szpi ­
t a l a  powszechnego;  budże t  szpitalny na r. 1886.  
P ru s k i  p o dd any  p. Dob i schek z Neu  Strel i tz 
wniost  prośbę o p rzy jęcie do g mi uy ,  Sekcy a  
chcąc Bi s inarkowi  odpłacić p ięknem za nadobne

P a n  dr.  E mi l*    n ie  opuścił  ani  dn ia  by
od chwili swojego p rzybyc ia nie być w m ia s t e ­
cz k u  i nie wstąpić na  pocztę,  dopytując się o ró­
żne spodz iewane i nie spodziewane l is ty.  Między 
nim a p.  A d e l ą  zawiązał  się dość szybko  s t os u ­
n e k  znajomości — a po k i lku  tygodniach ,  i i . . .
...............  zapewneście  już o d g a d Y  .................  coś
więcej  aniżel i  sym pa ty i ,  gdy ż  wzajemnej  miłości .

Oboje czuli  się naj szczęśl iwszymi ludź mi  
na  ku l i  z i emskiej ,  grucha li  j a k  pa ra  n iewinnych  
miłych go łąbków calem! dn ia mi  i wieczorami,  -  
snul i  s am e  złote nici p rzyszłości ,  uk ł ad a l i  p lany 
s łowem i najoboję tnie j szy widząc ich t ak  sz cz ę ­
śl iwymi,  — zamarzył  też o swej szęśliwszej p r z e ­
szłości ,  — rozumie się jeże l i  je]  k i e dy  w życiu 
za zn a ł .......

I X .

„ B a l -  ! — to słowo mające tyle  uroku,  po­
ciągu  i j ak iegoś  n iezwykłego dź w ię ku  w sobie 
d la  świata ma łomias teczkowego ,— obiegało w szy s t ­
k ie  domy,  p iękne i b rzydk ie  us ta  od dni  k i lku ,  
Bal ,  t a  n ie zw y k ła  nowość,  r zadkość i to jeszcze 
w  sąsiednim d r u g o rz ę d n y m  zak ładzie  k ą  de lowym 
N  , na  k tó ry  wszys tkie  panie  i pannv,  n a ­
szego mias te czk a  zaproszono ,—• za jm ow a ł  wbzyst-  
k i e  u m y s ł y  całej  in t e l igencj i  miejscowej i oko­
licznej .

wniosła przejście n ad  t ą  prośbą do porządku  dzien-  
! nego.  N a  wniosek j e d n a k  dr .  Mroczkowskiego,  

motywowany  tein,  żc się nie  obawia  t ego by  nie- 
tylko j eden lecz i więcej  P ru sa kó w  byli  w stanie 
nas  zgermanizować ,  dalej  że za z ły  rząd t rudno 
czynić odpowiedz ia lnym ca ły  na ród ,  nad to  że 
jest  przekonany ,  i t  t a k  sam p e t e n t  (k tó ry  już 
mowi po polsku) j ak  i jego  dzieci  n i ezawodnie  
zos taną sami  dobrymi P o la ka m i ,  —  uchw ala  r a da  
przyjąć go do g m i n y  za opła tą  t a k sy  19 złr.  a.  w. 
B ud że t  kopy tkowego uchwalono zwrócić do Z w ie r z ­
chności gminnej ,  k tó ra  w po łączen iu  z S ek cy ą  
III. ma takżłwy rozpa t rzyć i im ie n i e m  ra dy  za 
twierdzić.  -L

W  miejsce p. r a d c y  sąd.  kr.  Malarkiewicza 
przeniesionego z tąd  do Lwowa,  — wyb ie ra  r a d a  
na  wniosek dr.  K a in ińsk iego  do d y r e k c y i  kasy  
oszczędności  n i emal  j e d n o g ł o ś n e  em er y t ,  r adc ę  
dworu  p. F r .  H au se ra .

Najwięce j  czasu zaję ła  i wy wo ła ła  bardzo 
ożywioną a d la  p e t en ta  n ad e r  zaszczytną d y s k u ­
s j ę ,  sp rawa  r ac h mi s t r za  miej skiego p. J .  U rb an a
0 w y n ag r o d ze ń ,e  go za wydo by c ie  d»a gm in y  
p rze pad łych  już n iemal ,  sp ła con yc h  a niesłusznie 
wymierzo nyc h  podatków razem nad  80.000  złr.  
a.  w. —  Otćz  z us t  dr .  Kainińsk iego,  dr .  L m i -  
nowicza,  dr.  Szydłowskiego,  dr .  Mroczkowskiego,  
Zdrassi l a,  Kies lera,  ł l o r o w u za  i wielu innych,  
dowiedzie l iśmy się, że p. U r b a n  swoją iście m ró ­
wczą pracą,  n i epospol i tym ta l en tem i szczególnein 
zami łowan iem w szper t an iu  w chaosie k roc iowych  
przepisów finansowych,  — w y d a r ł  w c iągu  15. lat  
swojemi  r e ku rs am i  i t. p. bądź  zwrot ,  bąd ź  od­
pisanie,  bądź p izepisanic  na  korzyść  g m i n y  nad 
‘80.000 złr.  a. w z sk a rb u  rządowego,  i za to 
upo mina  się teraz o odp ow ied ne  wynagrodzen ie  
go. Oprócz pp d r  Z a t h e y a  i Chu ny  Jona sa ,  k t ó ­
rzy  tego nie chcieli  uznać  i uważal i  to za p ros ty  
obowiązek (nb. l icho płaconego)  u r z ę d n i k a ,  ca ła  
r ada ,  najpierwsze powagi  miasta,  oddal i  p. . b a ­
nowi uznan ie  niepospoli tego w tej mie rze  t a l entu
1 za s ług  dla  gminy ,  a  pp. dr .  K a m i ń s k i ,  dr .  Umi-  
nowież,  dr.  Mroczkowsk i ,  Kies ler  n a d e r  t r a fny­
mi a nawet  dow cip ny mi  uw aga mi  z b i j a l i  za p a­
t r yw an i a  pp. oponentów.  Nas tępn ie  n i  wnio­
sek dr.  Mroczkowskiego,  uch w al i ł a  r a d a  : 1) Udz ie­
lić p. U rb a n ow i  j ednorazowe wynagro dze n ie  w 
kwocie 1501 złr. w. a. 2) Podwyż szy ć  mu  płacę  
o 200 z4r. a. w. rocznie.  —  P ocz em  p. b u rm is t r z  
o g. 9 1/,,! ogłosi ł  posiedzenie za ukończone.

Ogi-od
T o w a r z y s t w o  u p .ę k s z e n ia  m ia s ta ,

N iech mi wolno będzie zwrócić uwag ę  współ­
obywatel i  na b rak  ogrodu publicznego,  który do­
tkliwie w grodzie naszym czuć się daje, równo­
cześnie podać sposób; w jakiby t emu zaradzić 
można. MamyT wprawdzie  ogród Gizeli,  Plac F ran-

N a d e s d a  t a  gorączkowa j e d n a k ż e  z j ak imś  
s t r achem oczek iwana ch w n a  rozkoszy,  — t r yu mf u  
lub zawodu niemiłos iernej  k r y ty k i  f asonu sukien,  
za wysok ich lub  za  n izkich  gorsów,  za, —  za,  — 
za, — B ó g  wie j a k i c h  t a m  li p łci  p iękne j  zna ­
ny ch  b łędó w i n i edosta tków.

Mis trz  I cek rzempoli l  n i emi łos iernie na  cze­
le pej satych  bnchrów polonesa O g iń sk ie g o ,  k t ó ­
rego  posuwiście  prowadzi ł  wspaniale wąsa ty  
w Ko śc iu sz k o w sk ą  ozamnrę ust rojony  p. r ządca 
za k ła du  kąpielowego.  — Nas t a ł  przestanekjSpod-  
czas k tórego weszli  p. dr .  Emi l  p rowadząc  pod 
rękę,  sk ro mnie  lecz nade r  gus townie ub ran ą  p. 
Adelę.  B y ł a  to t a k  p iękna ,  d o br ana  para ,  —  że 
ogólriy podziw, i u zacn iej szych  serc  szczerą 
sympa tyę j j  zaś u niższego rzędu cnot l iwych za ­
zdrość,  ni ezadowolenie wzbudzi ła .  —  Z a d ę ł y  się 
wi tania ,  wza jemne przedstawienia ,  angażowania ,  
ot zwykłe  ceregiele balowe,  na p rowincyi  z n a j ­
skrupu la tnie j szą  du k ła dn uśc ią  za  v ie lkomiasto-  
werni naś ladowane.  —  P an  Emi l ,  k tó r y  j a k o  „ d r “ 
zwróci ł  na  się ca łą  uwagę wszys tkich  s ta rszych  
) młodszych panien,  ma tek ,  cioteczek i t. p, s t w o­
rzeń Bożych,  — zos ta ł  przez l eka rza  miej scowego
p r ze ds t aw ion y  pań s t w u  B   i ich córce pannie
Helenie,  o ile b rzydk ie j ,  o ty le  jako có rka  jedy 
naczka  nafeiarza,  (t.  j .  właściciela kopalń nafto-

ciszka Józefa drzewami zasadzony,  również plac 
Potockich,  wały Hetmańskie,  t ak zwany F r a t e r  
Stanis ławowski  —  ale zapewne, m a t  tvm ogró d­
kom, klóre dodać należy nie w naj lepszym s tanie  
się znajdują,  nie przypisze własności odpowiadają­
ce wymogom ogrodu publicznego.  — Dziś każda 
mieścina ma ogród publiczny —  n ie wspominając 
większe miasta,  które wcale nie szczędzą grosza 
na  założenie, u t r zymanie  i ile możności powiększe­
nie tychże.  —  Nie da się zaprzeczyć,  że i S tan i ­
s ł awów w tym względzie postępuje naprzód,  zało­
żono ogród Gizeli, hetmańskie  wały,  zasadzono 
d rzewami  plac F ranc i szka  Jozefa i Potockich,  r ó ­
wnież na szerszych ul icach zasadza się d rzewa;  
a jeżeli t ak dalej pójdzie, to będzie miasto w og ro ­
dzie nie mając ogrodu W  ittBycfi s t ronach oprocz 
ogrodow publ icznych przyr każdej  kawiarni ,  p iw ia r ­
ni, r e s t a u ra c j i  znajdują się aczkulwiek  małe ogródki ,  
a j a kż e  Stan is ławów pod tym względem ubożuchny 
Chlub imy się że miasto nasze do najpiękniejszych 
w G a l i c j i  należy,  ale aż zawstydzić się nair_ n a ­
leży jeżeli  kto obcy się nas spyta „A piękny ogród 
m a c i e ? ” — A komuż się to już nie p rzyt raf i ło?

Kto po niemieckich p rowinc jach  byTwal,  spo­
strzegł z pewnośc ią  Dad ogrodami,  na ł awka ch  
lub krzesłach publicznych, przy ścieżkach w po­
bliskim lesie i t. p. napisy „Terschonerungs-Ye- 
r e in “ — kto się tein za in te resował  i spyta ł  co też 
te napisy znaczą,  dowiedział  się,  że w mieście tem 
znajduje się towarzystwo,  k tóre sobie postawiło 
zadanie,  przyczyniać się do upiększenia miasta .

A czyż to co w innych  miejscach moźhwem,  u 
nas by  się me  dało przeprowadzić?  Nie przeczę, 
że głównie . za ł a m em  jes t  to gminy', ale jeżeli  w 
znacznie bogatszych gmm ac h  okazała się potrzeba 
założenia taa ich towarzys tw,  o ileż bardziej jes t  to 
u nas potrzebuem,  gdzie gmina wsku tek  olbrzy­
mich wydatków,  k Y re  Szczególnie w osta tnich l a ­
tach  poczynić była zmuszoną,  i k tóre na lat  dzie­
s i ą tek w budżecie miejskim odczuć się dadzą!  W  na j ­
lepszym razie liczyć możemy li tylko na  pomoc 
gminy,  na to ażeby gmina z własnych funduszów 
ogród t a k : założyła,  każdyr obeznany z f inansami 
mias ta  przyznać musi,  że to wpros t  niemożliwem 
— Dlatego zdaniem mojem byłoby nadzwyczaj  
korzystnem,  aby i w naszem mieście załużyło Się 
„Towarzystwo  dla upiększenia mia s ta . ”

Skreślę tutaj  tylko f inansową st ronę założyć 
s ' ę mającego towarzystwa j k sobie to p rzeds tawiam.  
I  t a k  członkowie dzielą się na  cztery kategorye,  
do pierwszej należą plącący 1 zlr.  miesięcznic,  do 
drugiej  płacący 59  ent,,  do trzeciej 2 5 > > n t , do 
czwartej  10 cnt .  —  Dajmy na  to, że członków 
1 . kategoryi  będzie tylko 5 , — 2 . 25,  —  3 . 60  
a i .  160.  — Dochód zatem miesięczny'  wynies ie  
47 zlr.  50  cnt .  a roczny 5'Śilęzlr. dodajmy do tego 
su b w e n c j ę  miasta  co na j mn ie j ' 300 złr.  to da s t a ­
lą sumę roczną 830 zlr. —  Przyłączmy ale do tego 
jeszcze jednorazowy datek p rzy  sposobności w s t ą ­
pienia do towarzys twa ,  dalej nie wątpię,  że przy 
otwariliu subskrypc j i  wielu przyczyni się zuacznie 
większym datkiem,  przez urządzenie festynów,  wie­
czorków i t. p. fundusz t en  t a k  się wzmoże,  że 
po pierwszym roku towarzystwo z pewnością więcej 
j ak 1000 złr. do rozporządzenia mieć będzie.

P rzy zainteresow n 'u  się Publiczności ,  przy 
energieznem działaniu Wy dz ia łu  towarzystwa,  przy 
werbowaniu coraz to nowych członków i nieogra-  
niczeniu się li tylko na  tej wars twie  publiczności 
która  już toraz do licznych w mieście naszem się 

zna jdu jących  to w arz ys tw  należy,  ale wciągnięciu

wyeh)  bogat sze j  nad inne.  F a m a  powiatowa a  n a ­
wet  w stol icy podaw ała  d o k ła dn ie  j e j  posag na  
50.000 złr.  a. w. —  O ty święta,  t a k  wspaniała  
cyfro,  k tórą dz iewię tnas te  stulecie należycie  oce­
nić i uczcić umie,  —  r>>e by łabyś  zdulną naj ­
b rzydszą  w najp iękn ie j szą  p rzemienić  i za każ dą  
ty s i ączką  więcej  pomóc do od k r y c i a  jakiegoś 
nowego,  dotąd niespost izeżonego powabu,  cnoty
i t. d. i t. d.  ! —  Nio dz iwna więc,  że panna 
Helena ,  j ako  có rka  szczęśl iwego Nabo ba  naf towe 
go, —  mie rząc wszystkie  d am y  z tfóry, była 
owym ulem,  około k tó rego  wszys tk ie  frakowe 
pszczoły roi ły.  —  Następny  ka d r y l ,  k tóry p. dr. 
Emi)  t a ńczy ł  z tą  posażną j e d y n a c z k ą ,  zbl iżył  ich 
do siebie.  Wy s zc ze gó ln ia ł a  go z pomiędzy innych 
jawnie  i bez żenady .

Miną ł  bal,  p rzeb rzmia ły  j e ż  wszys tk ie  p lo t ­
ki i obmowy.  —  Nasza p ię k na  eks pe dy e n t k a  p o ­
smu tn ia ł a .  P a n  Ę m i l  choć zg rab n ie  a  jednaK. z a ­
czął ją  zan iedbywać ,  na t omias t  otoczył jr. Hdlenę 
iście m a ło m ie j s k ie m  nadskak iwan iem^— tłumacząc 
się z tego przed b iedną  Adelą,  p rawdziwie  adwo- 
kack iemi  wybiegami .

( D o k  nast .)



i  n i ż s z y c h  w a r s t w  —  d z i e s i ę ć  c e n t ó w  n a  t e n  c e l  
i n a j u b o ż s z y  c h ę t u i e  (.fi i r u j e  —  d o c h o d y  t a k  b ę d ą  
w i e l k i e ,  z j, w  s t o s u n k o w o  k r ó t k i m  c z a s i e ,  n a b ę ­
d z i e m y  o g r ó d ,  z k t ó r e g o  c z e k a j ą c  a ż  g m i n a  z a ł o ż y ,  
n i k t  z t e r a ź n i e j s z e j  g e n e r a c y i  k o r z y s t a ć  [nie b ę d z i e  
m i a t  s p o s o b n o ś c i .

Do u r z e c z y w i s t n i e n i a  t e j  m y ś l i  r a c z y  Szano­
w n a  R e d a k c j a  o t w o r z y ć  s u b s k r y p c j ę .  a p i s z ą c y  
z o b o w i ą z u j e  s i ę  p r z y  z a ł o ż e n i u  w s p o m n i a n e g o  t o ­
w a r z y s t w a  j e d n o r a z o w o  o f i a r o w a ć  5 / . l r .  i w s t ą p  ó 
j a k o  członek d r u g  e j  k a t e g o t w i .

(P o p ie r a m y  tę  myśl, o t w i e r a m y  c h ę tn ie  dla je j  d a l ­
szego o m ów ien ia  ł a m y  w n aszem  p iśm ie  i z a p r a s z a m y  
w szy s tk ich  z g a d z a ją c y c h  s :ę z tern, do z g ł a s z a n i a  w b iu ­
r z e  R . d a k c j i  „K ro n ik i" .  P rz .  Red.) .

K R O N I K A .

  M niejszy Nr. skonfiskowała e. k. ł»ro-
kuratorya państwa za ostęp wstępnego ar 
ty k u lu :  . .W ice ro ln ików" o<l słowa . . p r / ę -  
c i w 11 i O • się poczynający. W ydajemy dziś  
drugi nakład tego Nr. //opuszczeniem  in k ry ­
m inowanego u topu.

—  Najprzow. k>. biskup dr. P e le sz  m a ju ż  
n ieodwołalnie  p r z y b y ć  do nas i objąć pasterstwo 
dyacezyi  s tanis ławowskiej  9. s tyczn ia  1886 r. 
K i lk a  dni  przed tein t. j .  z końce m b. m. p r z y ­
b ę d z i e  w ścis łem incogni to  dla rozpat rzenia  się 
w swej nowej r e z y d e n c j i  i w yd an ia  s tosownych 
za rządzeń co do Swej uroczystej  insial lacyi .

—  l ir .  K. Irrocp&owski p ose ł  naszego  mias ta  
wyjechał  we wtorek  8 . b.  ui. na  Se jm krajowy.  
N a  dworcu ko le jowym ze br a ła  się ca ła  r a d a  m ie j ­
ska, l iczny zastęp poważnych wyborców różnych 
kół  i wybi tn ie j szych izraeli tów, żegnając  nowego 
posła i życząc powodzenia na nowem polu pu b l i ­
cznej p racy.  D r .  K a m i ń s k i  przemuwil  doń z p r a ­
wdziwie pol ską szczerością,  poczem odchodzącemu 
pociągowi przeciągle ok rzy k i  wznoszone n a  części 
dzan.  posła towarzyszyły.

— U.aik zaliczkowy ogłasza  dziś (w iusera-  
t ach)  iż od nowego roku ob ni ża  .stopę procen­
t o w a  od  p ó h yc z ck  i  w k ł a d e k .  Po  takich p r z e j ­
śc iach  i wst iząśu ien iacb,  iakich doznało tO>'sto- 
wai' /,ys/.enie, —  sui iałc obniżenie stopv piocen- 
towej  j e s t  dowodem n iezwykłe j  żywotności  tej 
i nstyciuAi,  i ozt ropnego i odważ neg o  jej  k i e ro ­
wnictwa .  Czasy te minę ły ,  k iedy  można było 
l iczyć na d y w id en dy  po 9, 10, | 2 $  , —  ale też 
i Towarzystwo nie jest  założone z celem rozda ­
w an ia  wysokich d y w id en d ,  — lecz dla  u ł a t w h n i a  
d r o b ne go  k r ed y tu  cz łonkom.  Sądz imy równit  ż, źe 
skoro  tylko sy tu a cy a  ogólna  się polenszy i sta-  
gi acy a  ustą,  i, nas t aną  n iezawodnie  i dla Banku  
zal iczkowego  lepsze czasy,  —  wróci dawn y  obfity 

j u c h  pioniężnyT, a za n im łatwo dad z ą  się zabl i ­
ź n i ć  doznane (nieznaczne zresztą) szczerby.  Życząc 
więc na d rodze tego od io d z en ia :  „Szczęść Boże 1"‘
 ■ prosimy zarazem o udzielanie n a m  miesię-
czn eh wykazów obrotu,  k tó re chętnie  w s t r e ­
szczen iu  zamieszczać będziemy.

łVi(ez .Ór  m u z y c z n >  Towarzys twa  imienia  
Moniuszki ,  odbędzie się d z i ś  o godzinie 7. wie-  
ezói w s a l i  kasynowej  z nas tępu jący m p ro g ram em :  
1 . K w ar t e t  na 2 sk rzypiec,  al tówkę i wiolonczelę 
-  S w c n i h e n a  Andan t ino,  Scherzando,  ł . n a l e ż  

i 2 . \ . rya z opery „ P ro ro k -  (Meye ibeera)  i „Ko-  
' '- ' lam Cm? (M. Biernackiego) .  8 . I l y m n  do św. 

ecyli i  (Gounoda)  ua skrzypce  solo z towarzysz,  
for t epianu.  4 D u e t  z op ,. YPobilJ >S7r^ e l ec “ 
D,V"ebera). i). „ D rz i jm l exieu (Miku lego) .  „P/e.sń 
wiosenna.-1 (Romaszkana)  chór mięszany.  6 . Tici- 
r y ac p e  na t e m a t  f i i e t / w v e n a  (na 2 for tepiany).  
T o c z ą t e k  z godzinie 7. wieczór.
I — Do wy nurów pAselsRiOih staniMaw owslueli 
i D o w i 'a d u | e n i v  się, iż kilkadziesiąt kooiet,, k tó re  c. k, 
Sta r os t wo  S ianis iawowskia  przy wyborze  dnia 
IfO. l i s t o p a d a  1885. odbytym z listy w y b o r G z e j  
'wykivślił<>, niosło przez c. k .  Staros two Stani-  
l awowskie zażalenie do c. k. Namies tuic twa o 

iharuszenie prawa wyborczego. N i e m n i e j  wniosło 
r  ówmeż k i l k a d z i e s i ą t  kobiet  p r o t e s t  do Wydz ia łu  
k rajowego ,  lecz z wyrażnem zastrzeżeniem, l p p r o -  
tcest i c h  nie j e s t  skierowany przeciw ważności wy­
boru ,  z k t ó r e g o  wyszedł p o s ł e m  Dr. Zygmunt  
Ul Buczkowski ,  lecz edyuie w tym zaitiiarzn., aby 
TVydzialowi krajowemu dać sposobność powtórze-  
i i  s w o i c h  zapat rywań  na !ę sprawę i ponownie 
< iwiadczyc, iż kobiety mające prawo wyboru  w e ­
d ł u g  opiai a u y  h  podalkow mają prawo wyborcze 
do ' e jm u  k-ajnwego.

-  Uroczystość Makabcuszów, odbyło u nas  
p o  raz pierwszy tute jsze s towarzyszenie izrae], 
in łodzieży handlowej  — we środę 9. b. m.  w sali 
t ea t r a ln e j .  Niemieckie zaproszenia i p rogramy,  
t u d z i e ż  wiadomość,  iż przemowy inają się odbyć 
fV.> w j ę zy k u  obcym,  usposobi ły nas  z góry nie 
; by t  sympatyczn ie  d la  tej uroczystości .  Z p r z y - 
ęa innością j e dna k  przychodzi  nam skonstatować,  
• to  odbycie samo. zmieni ło nasze usposobienie k ó ­
r z  stniej dla u ja o l i tów.  W  sali j r/.epełnionej p u ­

blicznością wyłączn ie  izrael i eką,  udekoro wan e j  g u ­
stownie,  zagai ł  p. J e r z y ' Śchloss  ter. wieczorek  
czys tą  mową rodzinną ,  polską i t ł u m a c z y ł  z j a ­
k ich powodów choć z p rzykrośc ią  musiał  komitet  
posłużyć się j ę z y k ie m  n iemieck im.  Ban Schei i 
paima Schor  wykonal i  2. i .o. Nr .  p rogramu,  t. j. 
p ie rwszy śpiewem zaś d r u g a  a k o m p a n ia m e n te m  
na  for t epianie i zostali za doskona łe wykonan ie  
nagro dz en i  su temi  ok laskami .

P. J.  Mintz w j ęd rne j  lecz bardzo  pięknej  mo­
wie podn iosł  znaczenie tej uroczystości ,  wykaza ł  
o ile Po l ska  okaz a ła  się od innyc h  pai istw od 
na j dawnie j szych  czasów aż do tą d  tol l eranmiejszą,  
tudzież że w Polsce an t i se mi tyz in  nie zna laz ł  jak 
w Niemczech  przyrchyinego dla  się g ru n t u ,  i za ­
kończy!  s ł o w y : „Boże zachowaj ,  Boże broń i
wspiera j  sz lachetną P o l s k ę !“ P rzemówien ie  to 
zen tuzyazmowało  p rzepełnioną salę,  wywołało b u ­
rzę p rzec iąg łych  oklasków i l iczne g r a tu la cye  
szan.  mowcyr.

Koroną całego wieczorku,  b y ł  wys tęp  zn a ­
nego  w i r tuoza - s k rzyp ka  p. M Wol fsthala ,  profe­
sora kon se rwa to r ium m u z yc z n eg o  ze Lwo wa.  Grą  
swoją mis t rzowską,  („ le g e nd a '*  i „ M a z u r e k " 
Wien ia wsk iego ,  tudz ież  n \Veg ie rsk a  R a p s o d i a “ 
Hause ra )  wywoła ł  t a k i  ogólny zapal  i podziw,  
iż przeciągłymi ok laskom i w y kr zy kn i kom  nie było 
końca.  P rze mo w a p. A W i t t e l s a  o ku l tu rneu i  i  
h is toryeznem znaczeniu tego obchodu,  b y ła  mi 
Sternem dzh. łem orator sk iem.  Ża łu je m y  tylko,  że 
dla swej s ty l is tyki ,  kwiecis tości  i obrazowego p o ­
równania ,  nie b y ła  d la  wszys tk ich  zrozumiałą,  a 
d u c h a  wolności jaki  z niej t ryska ł ,  pojęło nie 
wielu wybrańcowi.  N a  zakończenie  przemówi!  p. 
inżynier  SchlosS. Z t e nde nc yą  j pgo, ( wy po w ie ­
dzianą  również w t e l eg ramie  młodzieży s t a n i s ł a ­
wowskiej  p rzebywającej  we W i e d n i u  w wyższych 
zak ładach  nau ko w yc h )  t. j. o świadczeniu się sta-  
nowczem przeciw asy tnilacyi,  t r u d n a  nam  się z g o ­
dzić,  zdan iem naszein bowiem są to mrzo nk i  za 
poetyczne i d la  sam ych  izrael i tów nie bardzo 
praktyczne,  — k tó re  przed postępem czasu i cy 
wilizacyi,  pi zed konieczną i że lazną kon iecznośc ią 
ustąpić muszą.  —  P  J u l  Kiessler  od cz y ta ł  t e ­
l eg ramy g ratulacy j  le nadesz łe  z powodu  taj 
uroczystości .

— Brawo l ! ! Dochodzi  nas wiadomość,  że w ie- 
lu członków Towar zys twa  mi ł ośn ikó w muzyki  
podnosi  myśl  u r z ą d z a n i a  wyc iecz ek  do Bohoiod-  
c Łan,  Nad wo rn y ,  Halicza i t. p. sąs i ednich  m i a ­
steczek i odbyw ania  t amże koncertów n a  różne 
cele dobroczynne.  — Myśl  barazo  dobra ,  godna 
poparcia i doprowadzenia j ą  do sk u tk u .  N ie m a  
kwestyi ,  że t ak ie  wycieczkowe  ko nc e r t a  będą m ia ­
ły  powodzenie  świetne,  p rzysporzą nie j edne j  p o ­
żytecznej  ins ty tucy i  zas i łku,  — a dla  samych  
członków s t an ą  się przyjemnością i rozrywką ,  
k tóre  jeszcze innych,  dotąd n iechę tnych  pizycią- 
g ną  do g r ona  T ow arzys twa .  O Iłe wiemy inne 
T o w ar zy s t w a  j a k  n. p. w Rzeszowie,  p ra k t yk u ją  
t a k ie  wyd&fzki  do sąs i ednich mias teczek  z po­
m y ś l n ym  sk u t k ie m,  dlaczegóż b y  więc  i t u  nie-  
mogło to samo mieć zastosowania.  P rz y k l a s k u j e ­
my .tej myśl i  szczerze i zachęcamy do p r ze pr o ­
wadzenia jej.

— Ze sz pitala pows z ' ch ne go  doszło nas  z w ia ­
rygodnej  s t rony zażalenie,  że opieka nad  chorymi  
jest  t rochę za obojętną.  Ja ko  dowóu,  podano nam  
n ie jakiego Kop.  — złożonego ciężką niemocą,  
k tó ry nie wstanie  sam sobą ruszyć ,  a k tórego 
odwiedzający  znajomi zastal i  w t ak im opuszcze-  
niu i za n ie dban iu ,  że widok  ten ws trę t  i litość 
budzi ł .  Z w ra c a m y  więc uw ag ę  Z arządu  szp i t a lne go  
na te niewłaściwości ,  pochodzące p rawdopodobn ie  
z n ie dba l s twa  s łużb y  szpitalnej .

K o r e s p o n d e n c i e  „ R e d a k c y i 0 .

Syrenie!! Za dużo p o e z j i  p r z y  k i e p s k ie j  o r tog ra f i i  
i je szcze  licirszoj  sw l i s ty c ę .  P rz eb i ja  rów nież  ze w ie le  do ­
św iadczen ia ,  j a k  u. p. o po d n o sz en iu  się t e m p e r a t u r y  p rzy  
k o n i a k u i  b o k u  S y re n y !— Ż id an ie  trftsjjcznego w y p a d k u  Ii d la  
e fe k  u  i r h n n n ty c z n o ś e i ,  c h a r a k t e r y z u j e  a u t o r k ę  n a jd o ­
sadn ie j ,  —  a  d la  s tw orzeń  t  cli zas , .d  i po jęć  n a w e t  K ul-  
p a r k ó w  n ie  w y d a  t a k  n a iw n e g o  b o h a t e r a ,  ro m an su .

P. I. S. tu Pomysł: p a ń s k i  d o w o ln y  a  b ezza sad n y .  
T r u d n a  t e m u  zap o b iec  by  te n  lub  ów d o m y s ły  swej buj 
nej  f a n t a z j i  n ie  rzu  i ł  w ła ś n ie  n a  te  osoby,  o k tó ry c h  
się  au to ro w i  a n i  śniło.

P Z. D w M. otzekujeniY'
P M A. B w D. Ozy 1 isc nio  do sz ed ł ,  iż p o z o s ta ł  

bez  o d p o w ied z i  i n a d z i a n i a  p rzy rz eczo n eg o  s z k w u  z ż y c ia  
ży d o w s k ieg o  f

P h t  M. Lwów. N ie s t e ty  d o tą d  jeszcze  nie  s ta ć  nas 
na  h o n o ra r ja .

P. Har. tu. F a k t ó w  o n ’m p o d a n y c h  nie zbi ,asz,  ogó l­
n ik i  i r z u c a n ie  s i ę .n u  osoby, n iczego  nie dowodzi R a d z . -  
m y  w e  w ła s n y m  j e g o  in te res ie  m ilczeć  i po w y z d ro w ie n iu  
u otnić s ię  ze S ta n i s ła w o w a .

mate ryalna ko nc e r t u ,  bo pub l i czność nie z g r o m a ­
dzi ła się t a k  licznie, j a k b y  na  to z a s ł u g i w a ło  
towarzys two ,  k tórego p r o d u k c j e  odznacza ją  Hę 
zawsze sum ie nn em  wykonaniem.  O d c ią g a n i e m  się  
tern w y rz ąd z a  publiczność s a m a  sobie szkodę,  
bo się pozbawia możności  s łyszen ia  p rawdziwie 
pięknej  sz tuki .

Co do samego koncertu,  to z wyją tkiem 
k w a r te tu  mięszanego ,  od d an e  zostały  wszys tkie 
nume ra  z równem mniej  więcej powodzeniem,  
Kw ar te t ,  o k tó r y m  mówimy powiódł  się mniej  
dobrze,  bo b r ak ło  czystości  w głosach.  Chóry 
mięszane zrobi ły należy ty  efekt ,  bo i u twory  by ły  
ba rdzo p iękne  i śpiew b y ł  równ y  i g ł a d k .  Bardzo 
dobrze  w yp ad ły  t akże  t r zy  pieśni  chóru  męzkie-  
go odd ane  z zacięciem i si łą.  D o k ł a d n e  c i enio ­
wan ie  i równość głosów świadczy ły,  że chóry 
b y ły  sumienn ie  wys tudy ow ane  i należycie w y ­
ćwiczone.  Ze szczególniejszą b raw urą  o d d a n y  był  
„Chór N o r m a n o w i  W a chn ia n in a ,  k tó ry na  ż y ­
czenie publ iczności  powtórzono.  Zu pe łn ie  p o p r a ­
wnie wykon any  został  t akże  du e t  na  sopran  i al t  
odśp iewany  przy akompan iamencie  s m y c zk ow ym  
przez p . dó ;  i p. B.  W  śpiewie p. O.  góruje t a ­
l ent  i szkoła tiad głosem,  w śpiewie zaś p. B, 
przeważa sy m p a ty c z n y  i pełny  głos.

N a  zaszczytną wzmi ank ę  zas ługu je  także 
solo sopranowe panny  Sz. ,  k tó r a  za odśpiewanie 
dwu p ieśn: zebra ła  sporo oklaskow.

Pro dukcy j  in s t rum en ta lny ch  było dwie,  a 
mianowicie  „T r i o  V o l k m a n a “ na fortepian,  skizy-  
pce i wiolonczelę,  tudzież „ Rondo*  na dw a  fo r ­
t ep iany  „ C h o p in a 11. W  drug im n u m e rz e  d a ł a  się 
panna  R.  poznać j ako ba rdzo u ta l e n t o w a n a  p ia ­
nis tka.

—  T e a t r  p o l s k i  I I  Lasockiego.  Z ostatnich 
przedstawień,  „Czaple pióro“ , „ I l a lka"  (po raz 
wióry)  „Wia ra  miłość i nadzieja11 i „Ogniem i 
mieczem" —  musimy na pierwszem miejscu oddać 
uznanie p. S  (o na rs k i em u  za j e g o  mistrzowsku 
grę w roli Yfilpiusa („Czaple pióro“ ), a za k tó r ą  
go też licznie zebran a  publ . czność ,  g r z m o t a m i  
n ieskończonych  oklaskow darzyła .  Zlożyl on n am  
dowód,  że jest  ar tys t ą  niepospoli tym, k tóremu by 
i kinkie ty scen stołecznych z gusiem przyświeca­
ły. O powtórnem przedstawieniu „Halki" — wo­
limy zamilczać. Panna  S e l l e ,K k tó r a  śpiewając tu 
po raz pierwszy „Halkę t r zym ała  się dość dzielni 
uczyniła z niej w drugim występie, coś co wlaści- 
wem mianem nazwać nie chcemy. —  P.  Kic iński  
i Zaprod-zl i i  oddali role żebraków ( „ W i a r a  rńi- 
ł o ś f / i  nadzieja)  z takim ar tyzmem,  zachwyci l i  
publiczność do tego stopnia,  ze szmer  ogolnego 
zadowolenia  t r w a ł  długo w sali. W  ogóle ta  o- 
pera  ludowa wypadła  świetnie .  —  P .  S z a t k o w s k i  
j a k o  Chmielnicki ,  p. S z u l  luewic-z  w roli Buhuna,  
p. Ś w i e c k i  Tuhajbeja i p. Z a g r o d z k i  w 2 rolach 
(O g n i em  i mieczem)  — wywiązal i  się ze swego t r u ­
dnego zadania zaszczytnie,  za co ich też khkakro-  
tnem wy woływaniem . rzęsistemi oklaskami n a ­
gradzano sowicie.

Sprawozdanie targowe

S p ó ł k i  h a n d l o w o - r o l n i c z e j  w Stan is ławowie 
z Unia 12. g ru d n ia  1885.

Ceny zboża mimo chwilowej  z w y ż k ’ wojen­
nej n a  t a rg a c h  zagran icznych  nie podniosły  się 
u nas  wcale.  Usposobienie w hand lu  mdłe i t y l ­
ko przedn ie  ziarno znajduje zbyt .  Zboże wilgotne,  
albo porośnięte nie znajduje odbiorców.  Dla  p r o ­
d uk t ów  ole jnych usposobienie cokolwiek p r z y ­
chylniejsze.
f)z,,;icjsze ceny -za ( 0 0  klg loco S ta n is ła w ó w :  

Pszenica  od 6 25 do 6 ' 90  Zyto od 5 -2ó do 
5 ‘75 Ov. ies od 5 ' —  do 5 oO Jęcz mień  od 5 '50 
do 7 ‘50  Rzepak od 9 '50  do 10- 15 Groch od ( r — 
do 9 ' —  H r e c z k - o d  5 '75  do (T50, K u k u r u d z ą - o d  
f ' 7 5  do ( r — K on icz yn a  czerwona od B(l — do 
4 0 -

Dział literacko - j r t ystyczny.
—  (x)  h o i i c e r t  T o w a r z y s t w a  „M iłośn ików  

M uzyki" . W, ubiegły  wtorek dało Pow. „ M ło -  
m iko w  Muzyk i -  w sal '  k a s y n a  mieszczańskiego 
koncer t ,  k tó ry pod względem a r tys ty cz ny m p.. .  
vi i ;dl  się zuj> lnie dobrz Mniej  (h-pisała s t i ona

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
w Stanisławowie.

C W e d l e  zs ga r u  ko le jowego)
P rz yc h o dz ą :

Ze Lwowa: miesz. 5 godz. rano .  posp .  9 godz R .  min. 
r a n o ;  miesz . 6 godz. 15 min. wiecz.

Z Czernijwiec. miaśz . 8 godz. 50 min. r a n o :  p o sp  G godz  
G m m , w i e i z ó r ;  miesz.  8 godz.  f i l  min. wiecz.

Ze Stry ja,  tmesz . -I godz. 48 m in  r a n o :  osob.  9. godz. 2
min ru n o ;  osob 5 godz. 51 min. pópoł.

Z H uSia tyns :  osob. 8 godz.  35 m. r a n o  i osob 5 g o d z .3 7 m in .
poj o łu d n iu .

O d c h o d z ą
Do Lwowa: mieaz. 9. gohz. 15 min. r a n o ; poap. 6 g o d z  

16 mm. w ieczó r ;  mieaz. 9 godz. 9 min. wiecz.
Do Czerniowiec: mi sz- 6 godz. 18 min. r a u o ;  posp .  9 godz. 

30 min. r a n o  ; m iesz. 6 godz.  40 m in wiecz.
Do S t r y j a :  osob. 9 godz. 40 m i n . - r a n o ;  osob.  6 godz. 28 

min. w ieczór ;  miea? 11 godz 43 min. w nocy.
Do H a s ia ty n a :  osob 10 godz  .rano i osob.  6 godz  50 m in  

po p o łu d n iu .
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Konkurencya
szacbrajstwii z  derkami kortskiemi.

0 4  87 lat istniejąca
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przedtem l:ehtenauera W -dw a 1 Synowie
dos ta rcz a  przez sw ó j  s k ła d  we W ie dn i u

D E R K I  K O Ń S K I E
IDO ctm. d łu a ie ,  130 ctm. szerokie
w niespożytej  t rwałości ,  c i emne  tło j asne 

szlaki sz tu ka  po

1  z ł r .  6 0  e n t .  a .  W .

juz z  opakowaniem.

Przy  odbiorze 10 sztuk j edna d e r k a  darmo l ub  l t i% opustu 
od ceny.  —  T yl ko  przez k r oc i ow y wyró b  i o lb rzymią sprzedaż 
moż emy  te derki końskie w takiej dobrej jakości i w ielkości  
tak n iezw ykle  tanio sp rzedawać .  —  S e tk i  podziękowań  są zło­
żone  do oglądi i ienia  i p rzekonan ia  się.

P r o sz ę  u w a ż a ć  na adres:

F a b r y k a  derek k o ń s k i c h  g ł ó w n y  s k ł a d
W ie d e ń  T., P to tlien tń u rm str a sse  14.

P R j l E d - . ^ o a ^ A !
P rz estrz eg a m y  k a żd eg o  p rzed  k up nem  te g o  to w a ru  u 

ty c h  firm, k tóre s ię  o b a w ia ją  sw o je  n a zw isk o  p u b lic z n ie  i  ja w n ie  
o g ło s ić  i n a sze  o g ło sz e n ia  n iep ra w n ie  n a śla d u ją .
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wzbudzają wyroby pierwszej wiedeńskiej 
fabryki przędzalnej s p o r z ą d z a n e  w-edlo 
p r z e p i s ó w  n a jw ię k s z y c h  p o w a g  l e k a r ­
ski!  h  z czystej w e łn y  — n a jm o d n ie jsze  

obecn ie

Osoba in te l igen tn a  w dowa po 1'oczt- 
m istrzu  bezdzietna  uzdolniona do 
zar /ądu  dom ow ego, g o ^ o d a rczeg o ,  
szycia, kroju , tow arzystw a lub j a ­
ko bona poszukuje  umieszczenia,  
l i l iższa  w iadom ość i rekomendacje  
udziela biuro wywiadow cze 0 .  Bog­

danow icza w Stan isław ow ie .

>
>
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>
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>
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Moje K af in tuk i  z d ro w ia  są  najcie­
plejszą i najzdrowszą odzieżą, gdyż:
1. U t r z y m u ją  c ia ło  c a ł e  tć r ów ncn i  c iep le ,
2. C hron ią  od  zaz.it b ien ia ,  gdyż  tw o rz ą c y  

s i ę p o t  w t i ą k a  w sk-liie porow a  w e łn a ,
3. D o le g a  do k a ż d e j  obję tośc i  c ia ła ,
4. N a d .w y f  A j  p r a k ty c z n e ,  w y g o d n e  i 

t a n i e ,  gdyż  k osz iu je  tylko

2. z i r .  8 0  czax
N ie c h  w ięc  n ik t ,  k o m u  za leży  na 

j e g o  zd ro w iu  n e z a n ie d b a  ob s ta lo w ać  
sob ie  z a ra z  t a k i  z im ow y k a f t a n i k  zdro­
w ia ,  g d y ż  t e n  j e s t  l e p s z e m  j; k  każd e  
i n n e  odzien ie  zimowe. W najlepszej ja ­
kości i j r a w d z i w e  do n a b y c ia  j e d y n  e

w I. wiedeńskim interesie ko­
misowym i ox porto wy m 

W ie d e ń ,  III. K olon  i t z y a s  s e  Nr. 8.
P r z y  z a m ó w ien iu  w y s t a rc z a  podał?- 

r z y  duży ,  ś red n i  łu b  m a ły .  W y ś e łk i  za 
p o b ru n ie m  pocztowom . 37 f — 6.

3ł3żr n . r t e
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d o  p o z ł a c a n : a i napra wy ram,  
drzewa ,  me ta lu ,  porce lany i s z k ła ;  
d o  p o s r e b r z a n i a  p rzedmio­
tów metalowych.  Każ dy  może z ł a ­
twością pozłacać lub  posrebrzyć 

wszelki  p rzedmiot .

Cęiia jednej flaszki 1 zlr. w.a.
za go tówkę  (też w m ark ac h  po­
cz towych)  i pobran iem poeztowem

L Fe th jun w  Bernie
(Morawa) .  39. 4 _ 6

^  B a n k  z a l i c z k c w y  - w  S t a r c i s ł a . T t t r o y r ^ i e  ^  
- *  Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

*L. 278. D. O G Ł O S Z E N I E .

P o d a j e  s ię  n in ie jszem  do w iadom ośc i  P .  T. C z ło n k ó w  i ośób in t e r e s o ­
w a n y  _h, że  u c h w a ł ą  R a d y  N adzorcze j  i D y rek cy i  B a n k u  z a l iczk o w e g o  w S ta ­
n i s ł a w o w ie  z d n i a  4. g r u d n ia  1885. p o s ta n o w io n o :

Y j n i i y ó  s tupę  j irocenloicą p o c z ą w s z y  od dn ia  f . S t y c z n ;a 1 8 8 0
1. Od p o ży cze k  n a  sk ryp ta  i weksle z 9 n a  ośm (8) od sta ,
2. Od p o ży cze k  n a  zas tawy:

a )  kosz townośc  i i in n y c h  p r z e d m io tó w  ró w n ie ż  z 9 n a  ośm (8) od s t a  rocznie,
b) p a p i e r ó w  w ar to śc io w y c h ,  k u r s  g i e łd y  m a ją c y c h  z (8) na  siedm (7) od s t a .

R ó w n o c z e śn ie  u oh w aron o:
3. P o c z ą w s z y  od I. Kwietnia 1886. zniżyć s topę  p ro c e n to w ą  od wkładek oszczę­

dności z 6 na pięć i pół (5'/ j) od s ta  rocznie.
Właściciele książeczek wkładkowych, k l jrzyoy  z powedu obniżenia 

stopy procDntowej, wkładki swoje wycofać zamierzali, mogą je wypowiedzieć po 
dzień 31. Marca 1886., od I. Kwietnia bowiem liczyć się będzlo tylko 5 j $ %  rocznie.

N o w e  w k ł a d k i  oszczędności  p rzy jm u je  s ię  j u ż  od 1. S ty czn ia  1S86 za 
o p ro c e n to w a n ie m  po 5 ' / 20/0 rocznie .

1K S l a n t s ł m r o i r f e ,  < in iti 5 . y r a d n i t t  IS S ć i .

D yrekcya Banku znl iozkowrao w Stan is ław ow ie
słow.  zarejestr.  z nleogran.  poręką.

, b ia ło śc i  i czer-

NIEZAWODNE.
R n h n n n t i u m  (esenc>a na Polios t  głosów  i brody) n a  um ie ję t-  
n u U U I  d l l l t u i l i j ] em do św ia d czen iu  i w ie lu  s k u t k a c h  o p a r t y  ś ro d e k
przeciw łysieitiu, wypadaniu wtesów, łuszczenie i siwiżnie. J e d y ­
ny .  p r a w d z iw y  ś r o d e k  do porostu i wzmocnienia włosów d la  swej  
o r z e ź w ia j ą c e j  i odżyw ia jące j  za le ty ,  j e s t  , .Rcborantium‘‘ n a d e r  
sk u te c z n c m  p rz e c iw  osłabieniu pamięci i bolu głowy. C e n a  o ry g.  
f l a k o n u  1 z ł r .  50 ct. —  f lakon  n a  p r ó b ę  i  z łi  
K n c n  -Tir l i m  (włosy wimaci iający olejek) n a d e r  r i J i k n t n y  
l \  U v l l l c  U R U II I  n i e p o r ó w n a n y  do n a d a n i a  w łosom  m ięk k o śc i  i 
fn i is tośc i .  Cryg. f lakon  1 z ł r .  50 ct. —  ju ó b .  f lakon 1 z ł r  

F a n  r fp  U f c h p  ‘ r ien r .  średek piękności n a d a je  c ia łu  de l ik a tn o śc i ,  
l J e  n c u c  61vej ( g j »  n iszczy p ie g i  i t. p. C ena  85 ct.

R m m n a ł  ffll  ^ a r a i l  B r n l i r h  t e r *’1D,!l c h u s t e k  d la  e l e g a n c k ie g o  św ia-B ciąu et cu se ra u  ce b ro n tn  łdj jeBt perła wszystkich pBachmd(3. cena
1 z ł r .  ŁC ct. i 80 ct.

tforaw sko-karpacka woda do ust eo ct 

G rciicha tin k tu ra  co farbowania w łosów  i brody w o i l f c i e -
m n o - s z a ty n o w e g o  k o lo ru .  C ena  1 złr .
g r n l i r h n  i air* lU iil l /nn  (mleko włosy ocimłacizające) ż a d n a  f a rb a ,  le c z  ś ro d e k
u r o i i c n d  r i d i r - l ł lU K U I I  n a d a ją c y  s iw ym  w ło so m  ich p i e rw o tn a  barw ę .  2 z ł r .

G rolirha Poudre depilatuire niszczy  w sze lk i  p o ro s t  w łosów . 70 ct.

Grolicha woda p rze ciw  J u p e iy  / 8z^bkołupienie 8i«
Grolicha prmada z kwiecia majowego w^óyf wLsówmaidzłrdla konser'
Grohcha Flora-Poudre de f i iZ  n a jd e l ik a tn i e j s z y  p r o s z e k  d la

Grolicha Flora-róźanna pasta n a  u s ta  50 ct.

Te w szystk ie  środki sporządzone pod nadzorem lekarzy.
P r z y  k a ż d y m  z n ic h  d o ł ą c z o n e :  sposób użycia, świadectwa i pisma dziękczynne. 

F a b r y k a  i c e n t r a ln y  s k ł a d :  X .  G J T Ł C T l j I C T E I  - w  B e i r . i e .
D e k a r z e  u z n a ją  w a r to ś ć  G ro l ich a  p r e p n r a tó w  p rzez  u s t a w ic z n e  zam ó w ien ia  

i t a k  m ięd zy  l i u y m i  p isze  p. Alojzy Bliimel p r a k .  l e k a r z  w St. P e t e r  pod  dniem  25. 
k w i e i n i a  1885.:  „ U j r r s z a m  o p r z e s ł a n i e  za  p o b r a n i e m  poez tow em  8 f lakonów Robo- 
rantlum i 3 n a s z e k  Kcsr etikum p rz y  u w z g lę d n ie n iu  o d p o w ie d n ie g o  r a b a t u  jako kil- 
kuletnemu cdbicrcy. Z p o w a ż a n ie m  3  L ii M E L p r a k t .  lek.

5 T T -  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  D L A  ST A N IS Ł t> W ru W A  I  O K O L I C Y  w a p te c e  
p. Ma< D K Y —  S A M B O R A  w a p te c e  J .  A I . E K S I L W I C Z A — E R Z E Ż a N  a p t  D D R S T ,  
P R Z E M Y Ś L A N  a p t .  E  B A R A N O W S K I ,  K O Ł O M Y I  a p t .  ST.E-NZDL, L W Ó W  A  ap t .  
Z. R D (  K L R ,  K R A K O W A  a p t .W .  R E D Y K ,  n a d to  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  a p t e k a c h .  
Należy żądać wyraźnie wyrobów Grolicha Z Berna, gdyż tylko za takie się  poręcza.

  (10. 11 — 52)
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S k u te k  M a r iu ce l l sk ich  k ro p l i  w n a s tę p u ją c y c h  
p r z y j j a d k a c h  niu ila się j i rzew yższyć  p rzez  żad en  inny 
ś ro d e k ,  a  m ia n o w ic ie :  p r z y  b r a k u  a p e ty tu ,  e u t h n ą -  

• cym oddeóliu, s ła b o śc i  ż o ł ą d k a ,  wzdęc iu ,  odbij m in  k w a ­
sem . k o lk a c h ,  k a t a r z e  ż o łą d k o w y m ,  p a l e n iu  zgag i ,  two-  
r n i y u  się p ia s k u  i d ro b n y ch  k a m y k ó w ,  moonern g r o ­
m a d z e n iu  się ś l in  w u s ta ch ,  żó ł taczce ,  w s lręó ie  i o d b i ­
j a n iu ,  bó lu  g ło w y  i jeźe l i  od ż o ł ą d k a  pochodzi) ,  k u rc z u  
ż o łą d k o w y m ,  n i e r e g u l a r n y m  sto lcom  i Z a tw ard z en iu ,  
p r z e ło ż e n iu  ż o ł ą d k a  p o t r a w n m i  in a p o ja m i ,  r o b a k a c h ,  
■lerpieniu m  śledzion ie  i w w ą t n  bie

Conti jctlucj Ibiszot-zki 35 centów

Skłacy StR bisfaw ow : Apt. a  A nurow icz, 
A. B bli i J. Macura.

U tr zy m u ją c  obtieie zaopat rzony

sp rowadzanego  bezpośrednio  z naj s łyn-  
nit  j szycl i  f abr j  k  : francuskich, an - y r  
g i o t s l u c ń  i  b e r n e ń s k i f l i .  pod / ^

k ie r u n k i e m  w-e faeliowei szkole d r
v4 cd eń sk i e j  wyksz ta łconego /  _̂tł/
m a j s t r a — jest  w możności  X  ^  «. X .  ,  . . .

' . . .  1 . . N  . n Y / /  Z a m ó w i e n iazadowolić nawe t  na , w y-  /  Ą #  /
Ą  ^  V J  <57 /  w y k on u je  się sta-

j j p  -  ''< S  A* ‘X  i 'annie i z wsze lką
c$y  d o k ł a d n o ś c i ą ; — w ra-

m ia r k o -  /  *v - V  "  24' &
wanc. %  Aj / s

X  Ręcząc za  do bó r  m a t c r y a ł u ,  do- 
X  k ł a d n ą  i t r w a ł ą  robotę,  t udz ież  e- 
lo ga nek ie  w yk on an i e  — poleca się wz g lę ­

dom L*. T .  Publ icznośc i .

dż inach

Uiica lipowa vis a -vis  propm acyi.
3. 10— ?)
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W y d a w c a :  I\ IC t -ńsk Z d ru k a rr i  J. D ankiew icza  w Stan isław ow ie .


